
Cena numeru 12 groszy.
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Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia' do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —

CENY OGŁOSZ
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

25 groszy, w tekście i nadesłane 
20 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Adres dla listów i depesz:
.ISKRA*.  Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

Z odnoszeniem miesięcznie; 
zł. 2.50.

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50.

Z przesyłką pocztową 
zł. 2,50

Dziennik polityczny, społeczny i literacki. Zagranicą 4 zł.
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Urząd Starszych 
Zgromadzenia Szewców w sosnowcu.

Niniejszem zawiadamia swych Członków, iż doroczne święto 
Kryspina i Kryspjanina, przypadające dnia 25 października r. b., odło­
żone na dzień następny, to jest na niedzielę, na który to dzień upra­
sza się Członków o obowiązkowe przybycie. Prosimy również go­
spodę Czeladzi i wszystkich nienaleźących do Cechu mistrzów i cze­
ladzi, aby zgłosili się na nabożeństwo, które będzie odprawione 
w kościele parafjalnym w Sosnowcu.

I. Zbiórka o godzinie 9 m. 30 rano w lokalu Cechu, ul. Sien­
kiewicza Nr. 8.

II. Pochód do kościoła na nabożeństwo o godzinie 9 rano.
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PALAtE ZADADHIEIHA.
Sosnowiec, 23 października.

Najwyższy już czas stwier­
dzić, że z wielkiej wojny 
dyplomatycznej, jaką toczy­
ła Francja z Niemcami o 
odszkodowanie, Rzesza wy­
szła nietylko obronną ręką, 
ale uzyskała nowe atuty na 
przyszłość. Inaczej niemoż­
na nazwać 800 mil. pożycz­
ki, jaką Niemcy w myśl pla­
nu Davesa otrzymały od swo­
ich wrogów z wojny wszech­
światowej. Skorzystają z niej 
umiejętnie, aby się przygo­
tować do nowej wojny, któ­
ra się będzie toczyć już nie 
na terenie dyplomatycznym, 
lecz na polu gospodarczem. 
Jeżeli zaś za tą pożyczką 
państwową pójdą amerykań­
skie kredyty dla przemysłu 
niemieckiego, szybko orga­
nizm gospodarczy Niemiec 
może przejść do ofensywy 
towarowej, zalewając swój e- 
mi fabrykatami kraje euro­
pejskie.

Zdają sobie z tego spra­
wę anglicy, którzy, zaraz po 
aprobacie pianu Davesa, 

jeszcze za czasów socjali­
stycznego rządu Mac Donal­
da, przywrócili! 26 proc, cła 
na towary niemieckie, a w 
rokowaniach handlowych z 
Niemcami nie chcieli zgo­
dzić się na klauzulę najwięk­
szego uprzywilejowania, ja­
ko podstawę do stosunków 
handlowych pomiędzy dwo­
ma państwami. Inaczej tego 
stanowiska Ańglji nie moż­
na wytłumaczyć, jak dążno- 
nością do zabezpieczenia się 
przed skutkami planu Dave- 
sa, który Anglją, z myślą o 
postawieniu w ciężkiej sytu­
acji gospodarczej i politycz­
nej Francji, tak silnie na 
konferencji londyńskiej for­
sowała.

Ale i Francja, przewidując 
skutki napływu kredytów do 
Niemiec, odrzuciła w per­
traktacjach handlowych z 
Niemcami klauzulę najwięk­
szego uprzywilejowania w 
stosunkach handlowych oraz 
przygotowuje się, za przy­
kładem Anglji, do wprowa-

powrócił 204,-2

Choroby uszo, nosa, aarflła I płuc
Sosnowiec. Małachowskiego 9,
Przyjmuje od 11—1 i od 5—7 p.p. 
w niedziele i święta od 12 — 1.
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dzenia 26 cioprocentowego 
cła na towary niemieckie. 
Rokowania o pożyczkę a- 
merykańską podyktowane są 
temi samemi obawami.

Również z niebezpieczeń­
stwa gospodarczej otensywy 
Niemiec zdają sobie sprawę 
Włochy, a wyrazem tej tro­
ski była mowa Mussoliniego, 
w której określił czas ofen­
sywy niemieckiej na r. 1925.

jeżeli zaś Anglją, Francia 
i Włochy przygotowują się 
do wzniesienia muru prze- 
iwko najazdowi gospodar­

czemu Niemiec i murują go 
skutecznie, nie ulega wątpli­
wości, że towary niemiec­
kie, obniżone w swych ce­
nach przez tanie kredyty i 
10 cio godzinny dzień pracy, 
runą przedewszystkiem na 
wschód.

Walka o rynki wszech­
światowe w Ameryce Połud­
niowej, Azji będzie dla Nie­
miec trudna. Tam się pod­
czas wojny wszechświatowej 
usadowiły Stany Zjednoczo­
ne i Japonia, kraje o dużych 
zasobach finansowych a więc 
i zdolnościach kredytowych. 
Tam Niemcy spotkają god­
nych konkurentów.

Tembardziej muszą ową 
ofensywę skierować na 
wschód:—do Polski, Rosji, 
Rumunii, Czechosłowacji, na 
Bałkany i po przez Turcję 
do Małej Azji.

Czy wówczas nasze dą­
żenia do wzmożenia handlu 
z Rumunją, Bałkanami i Tur­
cją, zapoczątkowane jako ta­
ko, nie wrócą do sfery ma 
rżeń?? Czy Polska ze swo­
ją najdroższą dziś na kon­
tynencie produkcją zdoła na 
tych rynkach oprzeć się od 

40 do 50 proc, tańszym to­
warom niemieckim? Czy na 
wypadek przywrócenia nor­
malnych stosunków gospo­
darczych w Rosji będziemy 
mogli marzyć o odzyskaniu 
tych rynków zbytu, które 
przed wojną niektóre gałę­
zie naszego przemysłu tam 
posiadały?

A przecież przemysł nasz 
bez rynków zagranicznych 
będzie chromał i wiądł, a 
o dalszym jego rozwoju nie 
będzie można nawet myśleć!

jeżeli zaś te pytania bu­
dzą niepokój, tem groźniej­
szy jest problem konkuren­
cji towarów niemieckich na 
naszych rynkach wewnętrz­
nych.

Przygotowująca się ofen­
sywa gospodarcza Niemiec 
zast aje nasz przemysł 
o przestarzałych urzą­
dzeniach, bez kapitałów o- 
brotowych, rynek pieniężny 
o drogich, lichwiarskich kre­
dytach, kraj bez oszczędno­
ści, ludność o tendencjach 
do życia nad stan, robotni­
ka o małej produkcyjności. 
Wszyscy znamy dobrze skut­
ki tych objawów: drożyznę, 
bezrobocie i niepewność ju­
tra. Wszyscy narzekamy, ale 
nie umiemy z tego wybrnąć.

Tak było i z reformą wa­
lutową i z uzdrowieniem fi­
nansów, choć znaliśmy spo­
soby rozwiązania tych za­
gadnień. Dopiero, gdy a- 
narchja pieniężna wzniosła 
się do najwyższego poziomu, 
a sprowadzony do Polski 
rzeczoznawca, cudzoziemiec, 
Young, powiedział nam to, 
o czem dobrze wi edzieliśmy 
i codziennie powtarzaliśmy, 
dopiero wówczas zdobyliśmy 
się na czyny, które dały tak 
piękne rezultaty.

Czyżbyśmyi w zagadnie­
niach gospodarczych czekali 
na groźne skutki ofenzywy 
Niemiec i na nowego rze- 
czoznawcę-cadzoziemca?

Wszak codziennie sobie 
powtarzamy w prasie, na 
zgromadzeniach i naradach, 
że bez wzmożenia wydaj­
ności pracy w przemyśle, 
bez podniesienia produkcyj­
ności naszego robotnika do 
takiego poziomu, jaki osią­
gnął robotnik niemiecki, nie 

można mówić o potanieniu 
produktów fabrycznych w 
Polsce. Jaką się drogą tę 
sprawę załatwi, czy przez u' 
mowy ze związkami robot­
ników, czy przez podwyż­
szenie dnia pracy, to kwe- 
stja praktycznej polityki. Ale 
zagadnienie to może i musi 
być jaknajprędzej załatwio 
ne.

Tak samo niebeznadziej- 
nie przedstawia się sprawa 
reorganizacji naszego prze­
mysłu pod względem metod 
pracy i inwestycji w naszych 
fabrykach. Ile to . naszych 
przedsiębiorstw cierpi na 
przerostaiministracji, na brak 
fachowości swoich kierow­
ników. Setki nowoczesiych 
inżynierów tuta się po mi- 
nisterjach, szkołach i biu­
rach, a najpoważniejsze dzia­
ły pracy w fabrykach spo­
czywają w rękach majstrów, 
których wielu nie sięga po­
za rok 1900 lub 1905? Zna­
ne są duże-fabryki, zużywa­
jące setki wagonów węgla, 
które, żałując na kontrolę pa­
leniska, wyrzucają ogromne 
pieniądze na opał. Czy nie 
można w tych dziedzinach 
porobić oszczędności i przy­
czynić się do obniżenia kosz­
tów produkcji?

Inwestycje? Naturalnie na 
to trzeba kredytów. Ale je­
żeli wielu przedsiębiorców 
woli w jednym wyłącznie rę­
ku trzymać swe przedsię­
biorstwa i chociaż brak im 
kapitałów obrotowych, pro­
dukować drogo co drugi lub 
trzeci dzień, lub oglądać się 
na kredyty rządowe, zamiast 
poszukać wspólników, nie 
może być mowy o inwesty­
cjach w przemyśle. Tą dro­
gą jednak daleko nie zajdą, 
a szczególnie za parę mie­
sięcy, kiedy się spotkają oko 
w oko z produkcją niemiec­
ką.

Najkapitalniejszem zagad­
nieniem w tej sprawie jest 
kwestją zagranicznych kredy­
tów. Wiele w tej dziedzi­
nie zdziałać może sejm, u- 
chwalając szybko zrówno­
ważony budżet na r. 1925, 
jeszcze więcej rząd, wpro­
wadzając lad i porządek na 
kresach.

Będzie to poważny atut
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dla zagranicy a szczególnie 
dla Ameryki, która dzisiaj 
wiele pieniędzy lokuje w 
państwach europejskich. Ale 
pożyczki, które ewentualnie 
uzyska państwo, przemysłu 
nie zbawią.

O kredyty muszą się rów­
nież starać przemysłowcy. 
Aby jednak mogli je uzyskać, 
muszą w najszybszem tem­
pie przystąpić do reorgani­
zacji swoich warsztatów, ą^y.. 
zagranica uwierzyła w zdol­
ności twórcze naszego prze­
mysłu.

Ważną jest również spra­
wa zagadnienia nagromadze­
nia i uruchomienia kapita­
łów wewnątrz kraju. Nie 
można wiecznie i niesłusz­
nie zresztą narzekać na bank 
polski, że zamało wypuszcza 
znaków obiegowych, lub li­
czyć tylko na pożyczki za­
graniczne. Jeśli społeczeń­
stwo nie zacznie oszczędzać 
nawet z tych małych docho­Listy ze stolicy.
Wzmocnienie rządu — Dziwaczna rola min. Skrz«risklejo.— 

Zwrot p. p. s. ku zbliżeniu z Czechami.

P. premjer Grabski zrobił 
bardzo zręczne posunięcie, któ­
re utrwaliło pozycję jego ga­
binetu w kołach parlamentar­
nych.

Zaprosił na wielką naradę 
wspólną po kilku przedstawi­
cieli wszystkich klubów parla­
mentarnych polskich, od naj­
większych do najmniejszych. 
Przedstawił im w obecności 
kilku ministrów sytuację ze­
wnętrzną, polityczno-wewnę- 
trzną, gospodarczą i finanso­
wą państwa, nie owijając 
trudności okresu obecnego w 
piękne słówka lub ogólniki, 
lecz szczerze, poprostu i o- 
twarcie wskazując na nie i na 
ich doniosłość.

To poufne expose, wygło­
szone przed kierownikami klu­
bów parlamentarnych, odniosło 
jak się dowiaduję z wielu 
stron, ten skutek, źe rozbroiło 
w znacznym stopniu krytyków 
polityki rządowej, albowiem 
jasnem się stało, że premjer 
Grabski sam doskonale oce­
nia powagę sytuacji, przeży­
wanej dziś przez państwo i 
sam krytycznie patrzy na dzia­
łalność niektórych swych 
współpracowników w gabine­
cie. Z drugiej stony, to expo- 
se oraz dyskusja, jaka po 
niem nastąpiła, a w której 
zabierali głos kolejno wSŹysty 
przedstawiciele klubów parla­
mentarnych, uwydatniła w 
skonsenaowanej formie Wszy st 
kie bolączki państwowe aktual­
ne, których usunięcie wymaga 
skupionych wysiłków wszyst­
kich czynników w państwie, 
wyklucza zaś • jednostronne, 
partyjne decyzje lub perso­
nalne ambitne plany niektó­
rych osobistości sfer politycz­
nych.

Wrażenie, jakie zebranie to 
wywarło na kierownicze' sfery 
parlamentarne, jest tego ro­
dzaju, że usunięta została na 
dłuższy okres czasu obawa 
kryzysu gabinetowego, jaki 
mógłby nastąpić po zebraniu 
się sejmu. Natomiast podtrzy­
muje się dalej przekonanie, 
źe pewne zmiany w rządzie 
nie napotkałyby sprzeciwu za­
sadniczego przynajmniej — u 
szefa rządu, premjera Grab­
skiego.

Warszawa, 21 października.
Dziwaczną jest rola, którą 

w gabinecie odgrywa obecnie 
p. Skrzyński. Jest on mini­
strem spraw zagranicznych — 
podobno... Zdaje się jednak, 
że raczej był nim, aniżeli jest 
jeszcze. Okazuje się bowiem, 
że p. premjer Grabski zlecił 
ministrowi spraw wojskowych, 
gen. Sikorskiemu, przy okazji 
jego wyjazdu do Paryża w 
sprawach umowy wojskowej, 
przeprowadzenie szeregu roz­
mów i konferencji politycz­
nych z najwyższemi kierowni- 
czemi czynnikami Francji, 
przedewszystkiem z ministrem 
spraw zagrań, p. Herriotem.

A przecież na tydzień przed 
wyjazdem min. Sikorskiego 
do Paryża, konferował z p. 
Herriotem i p. Skrzyński.

Okazuje się dalej, źe opty­
mizm kierownika spraw za­
granicznych Polski, p. Skrzyń­
skiego, jego nastrój, że się 
tak wyrazimy, genewski, nie 
jest zaraźliwy nawet dla naj­
bliższego jego otoczenia.

Oburza się na taki stosunek 
do p. Skrzyńskiego p. p. s. 
Ale, zdaje się, nikt poza nią. 
Swoją drogą można powin­
szować p. Skrzyńskiemu sub­
telności w uczuciach... A może 
nawet—inteligencji?

3n -ÓFS7OO Ob
Znamienny zwrot w poglą­

dach na pewien doniosły pro­
blem naszej polityki zagra­
nicznej zarysował się w p p s. 
Można mu tylko przyklasnąć 
i cieszyć się, że nie przycho­
dzi on zapóźno. Od jednego 
z najwybitniejszych posłów 
stronnictwa socjalistycznego, 
specjalisty w tym klubie od 
zagadnień polityki zagranicz­
nej, otrzymałem potwierdzę 
nie wiadomości, że p. p. s. u- 

‘ chwaliła zmienić swój stosu­
nek do kwestji zbliżenia pol­
sko - czeskiego. Ma obecnie 
zdecydowanie popierać to zbli­
żenie, rezygnując z dotych­
czasowej, nieprzejednanej opo­
zycji przeciwko każdemu wy­
siłkowi w tym kierunku, z 
ustawicznego drażnienia sto­
sunków z Czechami i podnie­
cania przeciwko nim opinji 
polskiej.

Jest tylko jedna ciemna stro­
na tego charakterystycznego

dów i zarobków, jakie o- 
becnie otrzymuje, jeśli nadal 
będzie żyć nad stan, wiele 
wody upłynie zanim lichwiar­
skie procenty znikną w Pol­
sce. Oszczędność to naj­
skuteczniejsza dźwignia na­
szego gospodarstwa. Ona je­
dynie może nam zagwaran­
tować niezależność naszych 
przedsiębiorstw i zdolność 
do prężności gospodarczej, 

^.pszęzędzać, oszczędzać i 
jeszcze raz oszzczędzać — 
oto jakie powinno być ha­
sło dnia codziennego. Prze­
niknąć ono musi w najszer­
sze warstwy i objąć wszyst­
kich obywateli. Prasa pol­
ska ma pod tym względem 
wdzięczne zadanie.

Oby góspódarcża ofensy­
wa Niemiec nie zastała na­
szych banków i kas oszczęd­
ności. bez pieniędzy 1

Stanisław Majewski. 
poseł na sejm. 

zwrotu. Oponuje przeciwko 
niemu poseł Perl, redaktor 
naczelny „Robotnika" i kilku 
posłów socjalistycznych ze 
Śląska Cieszyńskiego. W jaki 
więc praktyczny sposób wy­
razi się ten zwrot?

Zestawić go należy z kon­
ferencjami min. Skrzyńskiego 
w Genewie z min. Beneszem 
i rokowaniami polsko-czeskie- 
mi, jakie mają się wkrótce 
rozpocząć. Wynikałoby stąd, 
że zwrot p. p. s. nastąpił mię­
dzy innemi wskutek zmiany 
w poglądach sfer zakuliso­
wych, oddziaływujących dziś 
na politykę naszego ministe­
rjum spraw zagranicznych.

Mniejsza jednak o to. Objaw 
jest pomyślny, korzystny i 
doniosły. Czekajmy tylko na 
jego owoce. So

Wieści ważne.
(Z pism i depesz wczorajszych).
— Rumuński prezes ministrów 

p. Bratianu złożył oświadczenie 
o stanowisku Rumunji wobec 
sowietów, które wedle doniesie­
nia „Vossische Zeitung" brzmia- 
to:

— Rządowi rumuńskiemu nie 
udało się dotąd wpoić w repu­
blikę sowiecką przekopania, źe 
Rumunia nie jest bynajmniej ku­
szącą i łatwą do pokonania zdo­
byczą, ale państwem zdolnem u- 
trzymać swój obszar i swoje 
granice. Również nie udało się 
niestety jeszcze rządowi rumuń­
skiemu przekonać Rosji, źe Ru- 
munja nie może się zgodzić na 
to, aby jej Rosja środkami nie- 
dopuszczalnemi politycznie na­
rzucała swoją wolę.

— Wynik wyborów jest w 
Anglji przedmiotem licznych za­
kładów i horoskopów. 1 tak np., 
iak donosi „Prager Presse" z 
Londynu, urządzono tam prywat­
nie próbne głosowanie, w którem 
na 220,000 udzielonych dotąd 
odpowiedzi przypadło na kon­
serwatystów 56 proc., na partię 
pracy 27 proc., na liberałów 16 
procent.

— Osławiony p. Nittl, wódz 
germanofilów włoskich, bawiący 
obecnie w Kopenhadze, oświad­
czył w rozmowie z przedstawi­
cielem wielkiego dziennika duń 
skiego „Politiken":

— Obecnie zagraża pokojowi 
Francja. Aby zachować pokój, 
należy usunąć niesprawiedliwe 
traktaty.

Jest to już język zdumiewają­
co otwarty i cyniczny. A więc 
usunąć traktaty, innemi słowy 
traktat wersalski, który jest prze­
szkodą do utrzymania pokoju, 
bo inaczej ze strony Francji mo­
że być źle. Tak radzi p. Nitti. 
Ale co myślą o tych radach we 
Włoszech?

— Dekret rozwiązujący parla­
ment niemiecki ukazał się w 
specjalnym numerze „Reichsge- 
zetzblattu". Według prawa z 
chwilą opublikowania dekretu u- 
staje nietykalność poselska to też 
dziś z rana berlińska policja po­
lityczna zgłosiła się w mieszka­
niach całego szeregu deputowa­
nych komunistycznych ściganych 
o zdradę stanu, przestępstwa pra­
sowe i inne.

— Reuter donosi z Pekinu, 
iż armja Tsang-Tso Lina cofnęła 
się o 16 kilometrów na froncie 
Szanghaj-Kwen, zajmując swoje 
dawniejsze pozycje. Wu-Pei-Fu 
nakazał ruch ofenzywny na ca­
łym froncie.

— „Le Journal" donosi z Ber­
lina, że w czasie niespodziewa 
nej wizyty międzysojuszniczej 
komisji kontrolnej w przedsię­
biorstwach przemysłowych w Ber­
linie wykryto wiele tysięcy po­
cisków, zamówionych przez rząd 
Rzeszy wbrew postanowieniom 
traktatu wersalskiego. -

Nowy napau w Moskwie.
Moskwa, 22 października.

Dnia 19 b. m. o godz. 9 wie­
czorem urzędnik wydziału kon­
sularnego poselstwa Rzeczypo­
spolitej polskiej w Moskwie, p. 
Stanisław Patrowski, został na­
padnięty na ulicy przez niezna­
nego mu mężczyznę, kióry ude­
rzył go w piersi. P. Patrowski 
odparł napad, przyczem napast­
nik ratował się ucieczką. Jest to 
już piąta osoba, poszkodowana 
w ciągu dwóch dni z pośród 
członków j urzędników przedsta­
wicielstw polskich w z. s. s. r.

Ministerjum spraw zagranicz­
nych wystosowało w tej sprawie 
notę do poselstwa sowieckiego 
w Warszawie z protestem prze­
ciw systematycznym gwałtom, do­
konywanym na osobach człon­
ków i urzędników przedstawi­
cielstw polskich i z żądaniem do­
konania ścisłego dochodzenia w 
sprawie napadu i ukarania win­
nych.

Sowi? o iwH 
w Peiersaurgii i Moskwie.

Sowiecka ajencja Rosta pod 
datą 21 b. m. donosi:

Dnia 17 października w Lenin• 
grodzie, podczas odejścia pocią­
gu do Moskwy wynikło starcie 
pomiędzy pierwszym sekretarzem

Komitet uczczenia namieci Henryka Sienkiewicza.
W związku ze sprowadzeniem 

do kraju zwłok Henryka Sienkie­
wicza odbyło się w ubiegły wto­
rek w magistracie sosnowieckim 
pod przewodnictwem prof Rey- 
bekiela zebranie organizacyjne, 
na którem wybrano komitet sien­
kiewiczowski, mający na celu 
uczczenie pamięciWielkiego Pi­
sarza i Jałmuźnlka Polski.

Do komitetu wybrani zostali: 
dyr. Antosiewicz, p. Barański, 
red. Cwierk, dyr. Dobrowolski, 
p. Gębicki, nacz. stacj Kamiński, 
p. Korzeniowski, ks. pref. Łu­
gowski, dyr. Mazur, prezydent 
miasta Michael, red. Monsiorski, 
prof. Reybekiel, nadkom. Strze­
lecki, dyr. Trzciński, p. Waś- 
niewska i dr. Zahorski.

Omawiano szeroko program 
prac komitetu i zdecydowano o- 
statecznie wszystkie sprawy za­
łatwić na zebraniu d2islejszem o 
godz. 8-ej wieczorem w lokalu 
magistratu.

Sprawozdanie z zebrania tego 
znajdą czytelnicy w numerze ju­
trzejszym „Iskry", a więc cale 
społeczeństwo miejscowe będzie

Komitety sienkiewiczowskie 
w powiecie będzińskim.

Sosnowiec, 23 października.
Na terenie powiatu będziń­

skiego zorganizowano w ośrod­
kach ruchliwszych i więcej za­
ludnionych miejscowe komi­
tety lokalne ku uczczeniu pa­
mięci Henryka Sienkiewicza.

W Łazach utworzono komi­
tet, w skład którego weszli 
pp. Antoni Imiela, kierownik 
szkoły, aptekarz Władysław 
Kubik, proboszcz ks. Adam 
Opalski, komendant straży o- 
gniowej Artur Brzozowski, 
Stanisław M-.tyj, dyrektor inż. 
Bogumił Bogdaszewski, dy­
rektor AdrzeJ Tymieniecki, 
inż. Sienniccy, Marjan Jotko, 
Eugenjusz Utracki, Bolesława 
Majowa, kierowniczka szkoły, 
Frąckiewicz, Tadeusz Szczy­

misji polskiej w z. s. r. »., Tar­
nowskim, członkiem komisji ree- 
wakuacyjnej, Morelowskim, i dwo­
ma czy trzema innymi pasażera­
mi, zakończone bójką, w której 
wyniku został poturbowany (po- 
łucził poboi) Tarnowski i jeden 
z pasażerów, przyczem pasażer 
ten odniósł rany w okolicach gło­
wy i niezbędną mu była pomoc 
lekarska.

Po otrzymaniu wiadomości o 
zajściu kierownik wydziału nad­
bałtyckiego Otein wyraził misji 
polskiej w imieniu rządu ubole­
wanie z powodu zajścia. Proku­
rator republiki polecił dochodze­
nie dwum sędziom śledczym do 
spraw szczególnej wagi, którzy 
przystąpili do śledztwa szczegó­
łowego. Dziś sędziowie śledczy 
zwrócili się do misji polskiej o 
pozwolenie zbadania Tarnowskie­
go.

W nocy 18 października w 
Moskwie wynikło starcie na grun­
cie romantycznym pomiędzy dwo­
ma współoracownikami polskiej 
komisji reewakuacyjnej Hurko- 
Romeyko i Piotrowiczem, a trze­
ma obywatelami. Zajście przei­
stoczyło się w bójkę. Uczestnicy 
bójki zostali aresztowani i przy­
prowadzeni do oddziału milicji, 
gdzie po stwierdzeniu tożsamo­
ści osób, dokonaniu przez przy­
byłego przedstawiciela komisaria­
tu ludowego spraw zagranicz­
nych Hurko-Romeyko i Piotro­
wicz zostali uwolnieni.

Sosnowiec, 23 października, 

doskonale poinformowane o za­
padłych uchwałach.

Dziś ograniczymy się do za­
znaczenia, źe Sosnowiec wyśle 
na uroczystość złożenia zwłok 
Sienkiewicza w krypcie archika­
tedry św. Jana w Warszawie 3 
przedstawicieli, do których przy­
łączy się delegacja górników w 
strojach górniczych.

Pociąg prezydenta Rzeczypo­
spolitej (maszyna i 4 wagony) 
ze zwłokami przybędzie do So­
snowca o godz. 12 min. 18 i po 
pięciumlnutowym postoju ruszy 
w dalszą drogę, zatrzymując się 
dopiero na postój dwugodzinny 
w Częstochowie.

Podczas tego któtkiego posto­
ju delegacja miasta złoży wieniec 
i orkiestra odegra hymn narodo­
wy. Czy przemówi prezes rady 
dr. Zahorski, jak to było proje­
ktowane w razie postoju dzie- 
sięciominutowego, dowiemy się 
jutro.

Dziś też zawiadamiamy mie­
szkańców miasta, że na skutek 
uchwały komitetu w sobotę wszy­
stkie domy mają być przybrane 
flagami.

gieł, Aleksander Włodarczyk, 
bwiecimska, Marjan Kapusto, 
Kazimierz Widerakiewicz, 
Agnieszka Dudowa, Aniela 
Pytrusowa, wójt gminy Piotr 
Gałka, sekretarz Józef Nestor 
i Antoni Jurkowski.

W Żarkach: Juljan Dorno- 
sławski, ks. Aleksander Cu­
gowski, Nikodem Borecki, 
Piotr Jędruszek, Jan Karol 
czyk, wójt Leopold Grabow­
ski, Adam Skrobacz, Antoni 
Kuśmierski, Piotr Fantazyjski, 
Marja Zalewska, Stanisław 
Skrobacz, Florjan Sliwickf, sę­
dzia Marjan Witkowski, soł­
tys Ludwik Podolszyński.

W Mrzy głodzie: Jan Gut,
ku Józei Kociszewski, wójt
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Jacenty D'idowski, Teodor 
Marszałek, Franciszek Kurdy- 
belski, Władysław Szymański, 
Antoni Balski, syn Wojciecha, 
Maciej Jaworski.

W Siewierzu: Maciej Namy- 
sło, Marjan Gryglewski, To­
masz Stefański, Eugenjusz 
Rusek, Bolesław Opuchlik, 
Stanisław Mańko, Ludwik Sas.

W Kromołowie: ks. Stani­
sław Kwiatkowski, Władysław 
Furgalski, Józef Kwapisz, Jó­
zef Bilmcki, Jan Turlej, Lud­
wik Górski, Teofil Figiel.

W Wojkowicach Komor­
nych: Adam Bacia, ks. pro­
boszcz Sokołowski, Włady­
sław Szafruga,Kotowski, Anto­
nina Baciówna, Konrad Ciep­
liński.

W Niwce: pp. Emil Winter, 
inż. Bolesław Krupiński, inż. 
Witold Budrych, Piotr Ftisiar- 
ski, inż. Stanisław Maliszew­
ski, Wacław Bachnrński, dr-wa 
Kamilla Rajsowa, inż. Bole­
sław Janicki, J. Bisaga, Anto­
ni Bartyzel, inż. Ludomir Raź- 
niewski, inż. Kazimierz Dobo- 
szyriski, mż. J. Urban, Antoni 
Wcźniczko, Antoni Wicento- 
wicz, Kazimierz Kowalik. Pre­
zydium: prezes Emil Winter, 
sekretarz inż. Witold Budrych, 
skarbnik Piotr Fusiarski.

W Łośniu: pp. wójt gminy 
Antoni Franus, sekretarz gmi­
ny Ludwik Merta, proboszcz 
parafji Lęka ks. Pytlarz, Fran­
ciszek Sierpiński, kierownik 
szkoły Hornik, Józef Kacz­
marczyk.

W Porębie: pp. proboszcz 
ks. Kazimierz Czapliński, dy­
rektor Mieczysław Hackiewicz, 
Paweł Schreyer, Antoni Sła­
biak, Stanisław Jurewicz, Ka­
zimierz Kasterski, Tomasz 
Zawadzki, Józef Dziechciarek, 
Antoni Karcz z Krzemiendy, 
Franciszek Dworak z Dziech- 
ciarza, Stanisław Andruszew- 
ski, Jan Bukowski, Wacław 
Palucha.

W Łagiszy zorganizowany 
został lokalny komitet obcho­
du sienkiewiczowskiego w dn. 
20 października r. b., w skład 
którego weszli: pp. proboszcz 
ks. M. Kluszczyński, wójt Pa­
weł Wyglądacz, Leopold Ma­
zurkiewicz, Zofja Walasowa, 
A. Pemplówna, Stefanja Lysz- 
kiewiczówna, Czesław Nowa­
cki, Bolesław Rysowski, Ma­
ciej Nikodem i K. Bijak. Do 
prezydjum weszli: prezes ks. 
M. Kluszczyński, skarbnik wójt 
Paweł Wyglądacz, sekretarz 
Leopold Mazurkiewicz.

Z Grodźca.
(Korespondencja własna).
Na skutek odezwy, umie­

szczonej w jednym z nume­
rów „Iskry", w dniu 15 b. m., 
z inicjatywy zarządu koła t wa 
uniwersytetu lubelskiego, za­
wiązał się komitet obchodu 
ku czci Sienkiewicza, w skład 
którego weszli: pp. Roman 
Gluziński, Ludwik Zywanow- 
ski, Jakób Tomasik, Czesław 
Bogusławski i Czesław Kazi- 
butowski.

Ponieważ wydział powiato­
wy sejmiku będzińskiego or­
ganizuje na terenie powiatu 
lównież komitety lokalne, po­
rozumiano się z wyżej wy­
mienionym komitetem i za­

wiązano w sobotę komitet 
liczniejszy, w skład którego 
weszli wyżej wymienieni oraz 
przedstawiciele stowarzyszeń, 
związków i korporacji.

Do prezydjum komitetu wy- 
brano: na prezesa seniora St. 
Skarbińskiego, zastępcę pro­
boszcza ks. W. Grzelińskiego, 
skarbnika J. Bressla, sekreta­
rza J. Pogorzelskiego, uchwa­
lając następujący program 
obchodu:

W dniu 25 października r.b. 
pochód wszystkich organizacji 
z orkiestrami do Będzina.

W dniu 26 b. m. t.j. w nie­
dzielę: 1) akademja wieczorem 
w klubie t wa grodzieckiego.
2) O godz. 4-ej po południu 
w sali zbornej dla górników 
odczyt. 3) Cały dzień zbiórka 
uliczna na utworzenie fundacji 
im. ś. p. H. Sienkiewicza

W dniu 27 b. m. t.j. w po­
niedziałek o g. 9 rano z ini­
cjatywy miejscowego koła u- 
m wersy tetu lubelskiego na­
bożeństwo żałobne.

Wieczorem akademja dla 
dzieci.

Komitet powyższy uchwali! 
zwrócić się do zarządów miej­
scowych banalni węgla i fa­
bryk o przesunięcie godzin 
pracy, at>y umożliwić górni­
kom i robotnikom wzięcie u- 
dzialu w uczczeniu zwiok ś. p. 
Henryka Sienkiewicza w prze­
jeździe przez stację Będzin.

Rem.
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Od redakcji. W związku z 
powagą sytuacji obecnej, wyma­
gającej nadzwyczajnej czujności 
prasy i możliwie bezstronnego a 
rzeczowego oświetlania spraw, 
związanych z interesami państwa’ 
nawiązaliśmy kontakt z kilku 
wybitnymi posłami sejmowymi i 
dziennikarzami stołecznymi, któ­
rzy przy rzek li nam stałą współ­
pracę. Sądzimy, że ten dalszy 
krok na drodze rozwoju naszego 
pisma nie będzie dla naszych 
czytelników obojętnym

Nasz numer sobotni Sobo­
tni dodatek ilustrowany „iskry", 
poświęcony będzie uczczeniu H. 
Sienkiewicza. Dodatek ten będą 
zdobić, jak zwykle, liczne ilustra­
cje. Następny dodatek ilustrowa­
ny przyniesie nam w ilustracjach 
i w tekście przebieg uroczystości 
pogrzebu nieśmiertelnego moca­
rza pióra.

Ofiarność przemysłu. Fun­
dusz tygodnia ligi obrony po­
wietrznej państwa został znacz­
nie powiększony dzięki bezimien­
nemu tow. Czeladź, które wpla 
ciło na ten cel 1,000 zł. i tow. 
grodzieckiemu, które wyasygno 
wało 250 zł.

Na posiedzeniu obwodowe­
go zarządu funduszu bezrobocia 
w Sosnowcu po przedyskutowa­
niu obfitego materjału, związa­

nego z wprowadzeniem normal­
nej akcji ubezpieczeniowej posta­
nowiono w dalszym ciągu część 
akcji ubezpieczeniowej przekazać 
gminom miejskim, miastom wy­
dzielonym i wydziałowi powiato­
wemu sejmiku olkuskiego. Akcja 
ta polegać będzie na rejestracji, 
prowadzeniu spisu bezrobotnych 
oraz wypłacie zapomóg. Ze wzglę­
du na brak odpowiedniego lokalu, 
zarząd obwodowego funduszu 
mieści w biurze pośrednictwa 
pracy przy ulicy Piłsudskiego w 
Sosnowcu.

W związku ze skończeniem 
akcji doraźnej pomocy, prowa­
dzonej dotychczas, i przejściem 
do normalnej, żadne zmiany w 
dotychczasowym sposobie reje­
stracji nie zaidą.

Słaba kontrola, jak się do­
wiadujemy. kontrola nad wypła­
caniem zapomóg bezrobotnym 
w Zagłębiu pozostawia wiele do 
życzenia, okazuje się bowiem iż 
całv szereg ludzi, pracujących na 
małych kooalniach lub też w in­
nych przedsiębiorstwach prywa­
tnych. otrzymuie zapomogi.

Fakt ten z góry był do przewi­
dzenia, chcąc bowiem przepro­
wadzić ścisłą kontrolę, należało­
by uruchomić całą armję kontro­
lerów, a na to brak środków.

W każdym razie obecnie uru­
chamiany obwodowy fundusz bez­
robocia powinien na to zwrócić 
baczniejszą uwagę i postarać się 
o możliwe usunięcie nadużyć.

Poseł Korfanty nabył 
„Rzeczpospolitą", lak donosi 
wczorajsza „Potonja", poseł Kor­
fanty, który przed kilku dniami 
wyiechai zagranicę, pertraktował 
w Mjrges z p. Ignacem Padere­
wskim, właścicielem dziennika 
„Rzeczpospolita", o kupno tegoż 
pisma.

W wyniku pertraktacji p. Kor­
fanty nabył większość udziałów 
„Rzeczypospolitej", która w dal­
szym cągu ma być prowadzona 
w duchu narodowym i chrześ- 
cjańskim.

Sprawa kartoflana. W zw ąz- 
ku z onegdajszem wystąpieniem 
robotników fabryki F.tznera w Dą­
browie, robotnicy otrzymali odpo 
wiedź, iż zarząd golów jest udzie­
lić na zakup kartofli zaliczkę, w 
wysokości 1590 zł., poza tem fa­
bryka nie może zajmować się 
sprowadzaniem lub też zaopatry­
waniem w prjdukt ten swych 
robotników.

Widocznie tobotnicy zgodzili 
się na propozycję zarządu, gdyż 
w dniu wczorajszym praca szła 
normalnie.

Na dochód kościoła <ia Po­
goni. W ubiegłą niedzielę kolo 
oświatowe, istniejące przy pow­
szechnej spółdzielni spożywców, 
odegrało w sali związków na 
Pogoni sztukę historyczną Sien­
kiewicza p. t. „Ogniem i mie­
czem".

Całość wystawionej sztuki wy- 
paola zadowalająco, w czem nie­
mało jest zasługi reżysera, p. 
jędrzejkiewicza. Z poszczegól­
nych amatorów wyróżnili się pp. 
Siekierski, Resler i Tiehi oraz 
oanie Zielińska i Krawczykówna. 
Sala była przepełniona. Podczas 
pauz przygrywała orkiestra kół­
ka oświatowego, pod kierunkiem 
p. Słuźałka.

Brak opału. Wielu kierowni­
ków szkół powszechnych na te­
renie powiatu i miast wydzielo-

Dla młodzieży dozwolony. ---- Dla młodzieży dozwolony. 
Od niedzieli 19-go do niedzieli 26-go października 
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nych skarży się, że do tej pory 
urzędy gminne i magistraty nie 
dostarczyły jeszcze opalu dla 
szkół.

Zima się zbliża, dziatwa i na­
uczycielstwo marzną w klasach, 
dotychczas nieopalanych. Padczas 
przerw między lekcjami sale nie 
są przewietrzane, by nie oziębiać 
sal ciepłem dziatwy ogrzanych.

Zmiany. W dniu 20 paździer­
nika r. b. w obecności delegata 
starostwa będzińskiego Wojcie­
chowskiego i inspektora samo­
rządu gminnego Sztajnera odby­
ło się posiedzenie rady gminnej 
gminy Porąbka, na którem wpro­
wadzono w urzędowanie nowego 
wójta gminy Aleksandra Turka 
na miejsce ustępującego Adama 
Pa uchy.

Będziński „Zygmunt". W 
dniu wczorajszym ukończono o- 
stateczne zawieszenie i umoco­
wanie na wieży kościelnej w Bę­
dzinie okazałego dzwonu, ufun­
dowanego przez oddział będziń­
ski f'rmy „Piast" i uroczyście 
poświęconego niedawno przez 
ks. biskupa.

Dzwon, któremu przy chrzcie 
św. dano imię Zygmunta, od dnia 
dzisiejszego będzie dzwonił na 
chwałę Bożą.

Z robót miejskich. Magi­
strat będziński rozpoczął obecnie 
układanie krawężników przy ul; 
Małachowskiego, dzięki czemu 
kierunek ulicy ulegnie pewnemu 
wyprostowaniu, chodniki zaś zo­
staną trochę rozszerzone.

W przyszłym roku na ulicy tej 
będą doprowadzone do porząd­
ku chodniki, pozostawiające obe­
cnie wiele do życzenia.

Lokale szkolne. Dotychczas 
magistrat m. Będzina nie'dopro­
wadził do należytego porządku 
niektórych szkół publicznych. 
Brak szyb w oknach, podłogi 
częściowo pogniiy, dachy dziura­
we, przez które podczas deszczu 
woda płynie strumieniami. Może 
magistrat pyfatygowałby się kie­
dy i sprawdził te braki na miej­
scu. wydając odpowiednie za- 
iządzenie.

O kontrolę. W ostatnich cza­
sach Zagłębie zalewane jest róż­
nego rodzaju cudotwórczetni spe­
cyfikami, sprowadzanemu masowo 
z Niemiec.

Dawniej podobne preparaty by­
ły pod ścisłą kontrolą władz, a 
ponieważ chodzi iu w pierwszej 
linji o zdrowie ludzkie, a nastę­
pnie o wyłudzanie pieniędzy od 
naiwnych, warioby, aby i obecnie 
mikstury te, rzekomo tak skute­

czne na mózg, jak i na odciski, 
poddano pewnej kontroli lekar­
skiej.

Budowa szkoły. Budowa no­
woczesnego gmachu szkolnego 
przy ul. Siawkowskiei w Dąbro­
wie zbliża się ku końcowi.

Wkrótce urządzone będzie cen­
tralne ogrzewanie; ostateczne wy­
kończenie wewnętrzne okazałego 
budynku nastąpi w niedługim 
czasie.

Echa aresztowań. Docho­
dzenie, prowadzone w związku 
z rozbiciem organizacji komuni­
stycznych w Zagłębiu i ujęciem 
14 przywódców, zatacza coraz 
szersze kręgi, okazuje się bo­
wiem, iż aresztowany komisarz 
bolszewicki, S. Waldenberg, gra 
sowat już niemal we wszystkich 
miastach naszych i dzięki wska­
zówkom, nadesłanym z micsco- 
wości tych przez tamtejszą poli­
cję udało się w Zagłębiu unie­
szkodliwić niebezpiecznego pta­
szka.

Obecnie na naszym terenie 
prowadzi się już tylko ostateczne 
likwidowanie organizacji komu­
nistycznych, tak haniebnie zdra­
dzonych przez wspomnianego ko­
misarza.

W związku z akcją szpie­
gowską i komunistyczną w Za­
głębiu należałoby zwrócić uwagę 
na osobników, którzy, chociaż 
nie pracują nigdzie, nietylko u- 
bierają się wykwintnie, lecz wy- 
da;ą większe sumy na zabawy 
w restauracjach.

Panowie ci często podróżują 
na G. Śląsk lub do Krakowa 
i dlatego też osobników tych, a 
jest ich w Zagłębiu sporo, nale­
żałoby otoczyć specjalną opieką.

Echa tragedji. W ubiegły 
wtorek odbył się przy licznym 
udziale mieszkańców Niwki po­
grzeb drugiej ofiary tragedji mi­
łosnej. jaka miała miejsce przed 
kilku dniami: S. p. Pawlik, któ­
rego początkowo udało się ura­
tować, na kuracji w szpitalu po- 
gońskim zapadł na zapalenie 
płuc, które dobiło i tak już nad­
wątlony trucizną spożytą orga­
nizm.

Zapowiedziane na wtorek 
ubieg.y posiedzenie komitetu bu­
dowy domu rzemieślniczego nie 
odbyło się. Termin nowego po­
siedzenia wyznaczono na środę 
przyszłego tygodnia.

Teror sklepikarzy. W Mało-
bądzu niektórzy sklepikarze sto­
sują pewien teror, nie sprzedając
pewnych artykułów żywnościo­
wych, o ile dany kiijent nie ku-
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puje stale w danym sklepiku ar­
tykułów; zaznaczyćjednak trzeba, 
że te artykuły są droższe, niż w 
Będzinie.

Poświęcenie, dzwonów. Za­
wdzięczając niestrudzonej pracy 
proboszcza Mrzygłoda ks. Józefa 
Kociszewskiego, ubiegłej niedzieli 
dokonano poświęcenia nowych 
dzwonów kościelnych.

Ze sportu. W niedzielę, o 
godz. 3 po poł. na boisku k. s. 
„Naprzód" w Dąbrowie odbędą 
się rewanżowe zawody pomiędzy 
t. s. „Rozwój 1“ z Sosnowca a k.
s. „Naprzód".

Zawody te budzą wśród spor­
towców duże zainteresowanie.

Z sądu okręgowego W dniu 
wczorajszym sąd okręgowy w 
Sosnowcu rozpatrywał sprawę 
starosty olkuskiego, p. J. Sta- 
mierowskiego i prof, gimna­
zjum w Olkuszu, p. Rzepe­
ckiego, oskarżonych o obrazę 
urzędu z art. 154 k. k,

Po rozpatrzeniu sprawy i 
przesłuchaniu świadków, sąd 
skazał p. Stamierowskiego na 
miesiąc aresztu, a p. Rzepe­
ckiego na 10 dni.

Sprawa o oszustwa prze­
ciwko p. Stamierowskiemu i 
p. Tacikowskiemu została u- 
morzona.

Zyd okradł żyda. Dnia 21 
b. m. do zamieszkałego w Strze­
mieszycach Wajsberga, zgłosił 
się żyd nieznanego nazwiska, 
prosząc o udzielenie noclegu. Na­
stępnego dnia nieznajomy opu­
ścił mieszkanie Waisberga, za­
bierając ze sobą 330 złotych, 
weksli na 600 miljonów oraz 
kartkę na 60 złotych wystawio­
ną Wajsbergowi orzez Erlicha, 
które to rzeczy ukryte były w 
łóżku na którem spal nieznaiomy.

Kradzieże W nocy z 20 na 
21 b. m., nieznani sprawcy do­
stali się przez otwarte okno do 
prywatnego mieszkania dyr. fa­
bryki HulczyńsKiego p. ł-., zam. 
przy ul. Kościuszki Nr. 1, i skra- 
dli futra oraz inną garderobę. 
Wartość skradzionych rzeczy 
przedstawia się w sumie 2.500 zł.

Z TEATRU.
Teatr sosnowiecki.

Dziś po cenach do połowy 
zniżonych pełna humoru farsa 
w 3 aktach Gandera „Dwaj mę­
żowie pani Marty", w której o 
prym walczą p. p. Zbierzchowska 
Chrzanowska, Tańska. Jarema i 
Petrzycki, reżyser tej sztuki. Zaj­
mująca sztuka, jak i ceny zniżo­
ne biletów, bo zaledwie od 4 zł. 
do 50 gr. winny ściągnąć dziś 
tłumnie publiczność.

Sobota melodyjna operetka 
„Frasąuitta" z p. Grabowską w 
roli tytułowej i jej doskonałym 
partnerem p. Chorjanem, oraz p.p. 
Źelską i Minowiczem, przemiłą 
parą wodewilistów. Reszta obsar 
dy stanowi ogólną dpskonałą ca­
łość, nad czem sprawnie czuwa 
artystyczna ręka kapelmistrza Gó­
rzyńskiego.

Najbliższą premjerą kome- 
djową będzie utwór Henryka Sien­
kiewicza ku uczczeniu Jego pa­
mięci z powieści „Krzyżacy" 
„Zbyszko i Danusia".

Nowa skala jiodatku 
od uposażeń.

Zgodnie z przepisami o 
państwowym podatku docho­
dowym od dochodów z upo­
sażeń służbowych, emerytur 
i wynagrodzeń za najemną 
pracę ministerjum skarbu za 
rządziło, aby pobór tego po­
datku, poczynając od listopa­
da r. b., dokonywany był we­
dług zmienionej skali. Zmiana 
polega na tern, iż opodatko­

waniu podlegać odtąd mają 
uposażenia ponad 3.212 zł. ro­
cznie, gdy dotychczas mini­
mum wynagrodzenia, podlega­
jącego opodatkowaniu, wyno­
siło zgodnie z rozporządze­
niem z dnia 18 kwietnia r. b. 
2.920 zł. rocznie.

Rozkład nowej skali jest na-
stępujący:
od 3 212—do 4 282 68 2.0 pr.
„ 4.282 68 5 353 37 21 „
„ 5.353 37 6 959 37 2,2 „
„ 6.959 37 8.565 37 2 6 „
„ 8565.37 10 17137 2 7 „
„ 10 171 37 11 777 37 3 0 „
„ 11 777 37 13 383 37 3 4 „
„ 13.383 37 15 167 79 3,9 „
„ 15 16779 16 952 26 4 5 „
, 16.952 26 18.73668 5 0 „
„ 18 73668 20.521 10 60 „
„ 20.521 10 22 305 58 6 9 „
„ 22.305 58 23 197 79 8,0 „
„ 23 197 79 24.536 10 9.0 „
„ 24 536 10 2587447 11,0 „
„ 25874 47 27 65889 12 0 „
„ 27 658 89 29 443 37 12 4 „
„ 29 443 37 31 233 89 15 4 „
„ 31 233 89 33 458 37 17,0 „
„ 33 458.37 35 6^8 89 17 6 ,
„ 35 688.87 37 9,9 47 18 3 „
„ 37 919 47 4u 150 00 18 9 „
„ 40 150.00 42 380 58 19 8 „
„ 42 380 58 446,1 10 20.5 „
„ 44 611 10 46 841 68 21 3 „
„ 46.841 68 49 0/2 26 22.0 „
„ 49 072 26 51 302 79 22.8 „
„ 51 302 79 53 533 37 23 5 „
„ 53533.27 - 80 30U.00 24 2
„ 80 300 00 10706663 25 0 „
„ 107 066 68 133 833 37 25.9 „
„ 133833.37 16j 6J0.00 26 7 „
„ 160 600.00 20O750 00 27 6 „
„ 2-0 750.00 321.200 00 29 4 „
„ 321.2o0.00 401.500 0 3-6 „
„ 4i 1 500.'.0 535 333.37 32 4 „
„ 535.333.37 i więcej 3,42 „

Kwoty, potrącone zgodnie z
powyższą skalą, winny być
wpłacone do kas skarbowych
w terminie do 7 dni po doko-
naniu potrącenia.

W Bosunlarcze.
Przewalutowanie akcji.

Kwestja przewalutowania ma­
jątków naszych towarzystw prze­
mysłowych i handlowych staje 
się aktualną, gdyż zbliża się ter­
min 1 stycznia jako ostateczny 
dla ustanowienia bilansu otwar­
cia w złotych. Zapoczątkowało 
tę akcję jedno z najpoważniej­
szych towarzystw przemysłu me- 
taf jrgicznego w Polsce tow. akc.
H. Cegielski w Poznaniu.

Na walnem zebraniu tegoż to­
warzystwa, które się odbyło 27 
września r. b., przewalutowana 
aktywa tegoż towarzystwa na 
12.129 619 29 zł., a pasywa na
I. 828.21736 zł. tak, że majątek 
towarzystwa ofcjalnie ustanowio­
nym został na 10.311.401 93 zł.

Kapitał zakładowy oznaczono 
na 6.600 000 zł., fundusz rezer­
wowy na 864 207 zł., fundusz 
emerytalny na 100.000 zł. i fun­
dusz rezerwy specjalnej na 
2.737.194 zł. Z obszernego umo­
tywowania wygłoszonego na wal­
nem zebraniu, wynika, że sapital 
zakładowy, jaki powstaje z wpła­
conych przez akcionarjuszy sum 
przy poszczególnych emisjach, 
wynosił 6.520.351 zł. Według 
przepisów rozp. prezyd. Rzeczp. 
z 25 czerwca 1924 r., które po­
zwalają na wykazanie tylko ta­
kiej sumy kapitału zakładowego, 
jaka faktycznie w złotej relacji 
została wpłaconą, zaokrąglono 
sumę tę na 6,6 miljona złotych. 
Do rezerwy towarzystwa przeka­
zano więc razem 3.701.401 zł. 
Sprawozdanie zarząou wy Kazało, 
że tow. H. Cegielski pracowało 
na ogół podczas okresu wojen­
nego i powojennego bardzo do­
brze, gdyż uratowało swoim ak­
cjonariuszom wpiacone przez 
nich kapitały i mogło oprócz te­
go do nowego bilansu zlotowe­
go przejść z bardzo poważnemi 

rezerwami. Dalej wynikało, że 
towarzystwo ma oprócz tego w 
swoich inwenturach bardzo po­
ważne rezerwy. Nowy kapitał po­
dzielony został na 50-złotowe 
akcje, których się wyda 132.000 
sztuk czyli, że każdy akcjona- 
rjusz otrzvma za 50 starych akcyj 
jedną nową 50 zlotową. Początek 
na tern polu byłby zatem szczę­
śliwie zrobiony.

O okresie wprowadzenia no­
wej waluty dowiedzieliśmy się z 
relacji zarzadu. że bvł on dla 
przemysłu nadzwyczaj ciężki. Na 
szczęście okres ten osiągnął szczyt 
napięcia i obecnie znaiduiemy 
się na drodze polepszenia. Wy- 
kuzuią to już znaczne zamówie­
nia na rok przyszły, z których 
wnioskować należy o bardzo 
znacznem polepszeniu widoków 
pracy na przyszłość.

Towarzystwo akcyjne
H. Cegielski 

zwołało swych akcjonariuszy na 
nadzwyczajne walne zebranie w 
dniu 27 września r. b. w celu 
przedłożenia swoim akcjonariu­
szom zwaloryzowanego bilansu 
na złote. Z cyfr bilansowych 
które w aktywach wynoszą 
12 milionów, w pasywach 18 
miliona złotych, rezultuie czysty 
majątek towarzystwa netto 10,3 
miliona złotych. Walne zebra­
nie określiło — w myśl życzenia 
zarzadu i radv nadzorczej oraz 
w myśl przepisów rozp. prez. 
Rzeczp. z dn>a 25 czerwca r. b. 
— kapitał zakładowy na 6.6 mi­
ljona złotych, podzielony na 50- 
złotowe akcje, tak że na każde 
50 akcji starych otrzymuje akcjo­
nariusz tedną 50-zlotową akcję. 
Do funduszy rezerwowych przy­
pisano 3,7 miljona złotych, przy- 
czem ostrożne przeszacowanie 
wartości wykazuje poważne dal­
sze, ciche rezerwy. Walne zebra­
nie przyjęło jednomyślnie wnio­
ski zarządu i rady nadzorczej 
i wyraziło kierownictwu towarzy­
stwa swoje żywe zadowolenie. 
Wpłacony przez akcjonarjuszy 
kapitał został całkowicie bez strat 
na substancji zachowanym, a to­
warzystwo z racji wielkich rezerw 
ma podstawy swoje doskonale za­
bezpieczone. Obecny kurs gieł­
dowy akcji t. a. H. Cegielski nie 
odpowiada wcale rzeczywistej bi­
lansem złotym wykazanej warto­
ści, z czego należy wnioskować, 
że wiadomość o postawieniu bi­
lansu złotego nie dotarła jeszcze 
do szeroKich kół akcjonarjuszy. 
Ponieważ znaczna ilość akcji 
tego towarzystwa znajduje się 
w rękach drobnych akcjonarju­
szy, przestrzec ich należy przed 
sprzedawaniem akcji H. Cegielski 
niżej ich bilansowej wartości, 
która wykazuje 1,50 zł.

Ze Śląska.
Polak dyrektorem spółki 

Gieschego. Drugim dyrektorem 
spółki akc. spadkobierców Gie­
schego został p. Dworzańczyk, 
dyrektor jednego z departamen­
tów w ministerjum handlu. Przed 
wojną p. D. był kierownikiem 
wielkich przedsiębiorstw przemy­
słowych w Rosji połudn.

Komisaryczny zarząd My­
słowic. W saii mysiowickiej 
rady miejskiej odbyła się we 
wtorek po południu odprawa do­
tychczasowej rady miejskiej i u- 
roczyste wprowadzenie nowej, 
przez wojewodę mianowanej, ko­
misarycznej rady miejskiej, zło­
żonej z pięciu członków — czte­
rech polaków i jednego niemca.

Aktu sprowadzenia dokonał 
starosta katowicki dr. Dąbrowski.

„Wielkie Katowice". Z po­
wodu przyiączema do Katowic 
kilku gmin sąsiednich rozszerzo­
no także komisaryczną radę 

miejską. W skład rady miejskiej 
wejdzie jeden przedstawiciel z 
każdej gminy. Rada wojewódz­
ka zamianowała następujących 
nowych członków rozszerzonej 
rady miejskiej: ławnik Żyłka — 
Załęże, drogerzysta Długiewicz— 
Bogucice, nadinżynier Piwko — 
Dąb, sztygar Oleś — Brynów i 
Jan Niewiadomski — Murczki.

Aresztowanie nadkomisa­
rza policyjnego. Z polecenia 
prokuratury aresztowano nadko­
misarza Liberę, urzędującego w 
katowickiej dyrekcji policji, i u- 
mieszczono go w więzieniu śled- 
czem. L. podejrzany jest o 
współudział w kampanji oszczer­
czej przeciwko komendantowi 
policji w Katowicach.

Proces przeciwko bandy­
tom. Sąd okręgowy w Katowi­
cach zajmować się będzie w po­
łowie listopada sprawą osławio­
nej bandy Stolarza, która w u- 
bieglym roku grasowała w po­
wiecie katowickim i ma na su- 
ir “niu śmierć kilku ludzi. Jeden 
z głównych członków bandy, 
Chmura, zmarł w więzieniu. O- 
skarżonych jest około 40 osób.

Ofiary samochodu. W po­
bliżu tunelu przy ul. Mikołajew­
skiej w Katowicach przejechane 
zostały w środę rano dwie oso­
by przez samochód, pędzący w 
szalonym temme. Pewna kobie­

Z K RA J U.
Niemiecki klub sejmowy patronem 

wywrotowej organizacji.
Telegramy wczorajsze przynio­

sły wiadomość o wykryciu w 
Grudziądzu tajnej organizacji nie­
mieckiej, której zadaniem była na 
wielką skalę prowadzona robota 
antypaństwowa. Otrzymaliśmy w 
tej sprawie następujące sensacyj­
ne szczegóły:

W czasie chojnickiego procesu 
przeciwko, Deutschtumsbundowi" 
okazało się, że niemcy prowadzą 
systematyczną i podziemną pra­
cę nad zorganizowaniem swego 
społeczeństwa w kadry, które 
każdej chwili, stosownej dla Nie­
miec, mogą stanąć gotowe i stwo­
rzyć poważne niebezpieczeństwo 
dla państwa polskiego.

Od dłuższego też czasu trwały 
wywiady i obserwacje policji po­
litycznej, która zebrała tyle ma­
teriału, że nie ulegało wątpliwo­
ści, iż znana loża masońska „Gut- 
templerloge" w Grudziądzu — 
która wysuwa w swoich progra­
mach piękne hasła.,, antyalkoho­
lowe (!) — jest niczem innem, 
jak tajna organizacją niemiecką,
t. zw. „Wehrloge", a członkowie 
tej loży przygotowują się do 
działalności sabotażowej i dywer­
syjnej przeciwko państwu pol­
skiemu.

Wobec tego władze wojewódz 
kle postanowiły „lożę" te zlikwi­
dować.

Dnia 19 b. m. policja wkro­
czyła do lokalu „loży" i przystą­
piła do rewizji. Niebawem już 
zaczęto znosić do biur policji po 
litycznej całe stosy aktów, bro­
szur i odezw, wśród których od- 
razu można było dojrzeć sporą

Nowy Dwór. Do muzeum 
archeologicznego tow. naukowe­
go warszawskiego dyrektor gim­
nazjum p. Proniewski doniósł, że 
na skutek wiadomości dr. Kola- 
go, na gruncie p. Gajewskiego 
w Nowym Dworze, koło Jabłon­
nej, ukazał się przy kopaniu pia­
sku grób ciałopalny, obstawiony 
kamieniami. Natychmiastowe ba­
danie przeprowadzone przez pro­

ta z Katowic, nazwiskiem Szołty. 
sek, zabitą została na miejscu, 
podczas gdy p. Leszczyk, ciężko 
ranny, umieszczony został w szpi-i 
talu. Szofera aresztowano.

Zabójstwo. Podczas pewnej 
zabawy w Król. Hucie doszło do 
sprzeczki między bezrobotny® 
Teodorem Gotzoltem a jego sy. 
nem, w ciągu której G. zamie. 
rzył się nożem na syna, chybi! 
jednak i ugodził w plecy 26-le- 
tnią Martę Papieżową. Ranną 
umieszczono w szpitalu, gdzie 
niebawem zmarła. Zabójcę are- 
sztowano.

Pożary na Śląsku. Wewto. 
rek wieczorem powstał w Kró­
lewskiej Hucie pożar w domu, 
należącym do t-wa budowlanego. 
Pożar powstał prawdopodobnie 
przez nieostrożność jednego z do- 
mowników. Po 3 godzinnej u- 
ciążliwej pracy dwóch straży po­
żarnych ogień ugaszono. Szko­
da jest wielka, gdyż zniszczone 
zostały nietylko części budynku, 
ale także wiele mebli » urządzeń 
domowych.

— Pod Rybnikiem spalił się 
w poniedziałek doszczętnie dom, 
należący do kopalni Charloty. 
13 rodzin zostało bez dachu nad 
głową.

— W Ruptawie spaliła się z 
calem tegorocznem żniwem sto­
doła, należąca do inspektora dóbi 
Biuemela.

Grudziąd, 22 paźdzternika. 

ilość druków treści antypaństwo­
wej. Były tam też odznaki ma­
sońskie, wstążki o barwach pru­
skich, oraz liczne portreciki Wil­
helma i jego rodziny.

Z kolei przystąpiono do rewi­
zji u członków „loży". Niemal u 
wszystkich znaleziono legitymacje 
deutschtumsbundu wraz z po­
kwitowaniami na uiszczone wkła­
dki członkowskie do niemieckich 
klubów poselskich i senatorskich 
w Warszawie.

Wreszcie u zamieszkałego przy 
ul. Toruńskiej, niejakiego Vossa, 
zatrudnionego w „biurze" posła 
na sejm, Daczki, z klubu niemie­
ckiego, znaleziono w piwnicy, pod 
3 wagonami koksu, kilkanaście 
klg. materiału wybuchowego w 
puszkach, kilkanaście metrów lon­
tu i kilkaset naboi karabinowych.

Wszystko to przechowywane 
było w dużej pace drewnianej.

U innego znów, niejakiego We­
issa, zamieszkałego na Starym 
Rynku, znaleziono niemieckiego 
gołębia pocztowego z niemiecką 
pieczątką wojskową i próżną kla­
tkę, z czego wynika, że jeden go­
łąb już był wypuszczony, a dru­
gi czekał kolei odlotu.

Ogółem aresztowano dotąd kil­
kanaście osób, wśród nich naj­
bardziej obciążonych: Weissa, 
Korka i Szymańskiego. Vossa uję­
to w Chełmnie, gdzie bawił na 
zebraniu organizacyjnem.

Afera przybiera sensacyjne roz­
miary.

Społeczeństwo polskie na Po­
morzu zostało nią wstrząśnięte 
do głębi.

fesora dr. Antoniewicza wykaza­
ły, że jest to grób w obstawie 
kamiennej zawierający 13 po­
pielnic z małemi przystawkami-

Z charakteru urn oraz wyro­
bów branżowych i żelaznych
znalezionych w popielnicach po­
między spalonemi kośćmi zmar­
łych można wnosić, że grób ten
jest pokrewny grobom tak zw-
skrzynkowym i że pochodzi z
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VI_V wieku przed nar. Chry­
stusa. Reprezentuje on jeden ze 
śladów pobytu w okolicach War­
szawy szczepu północnego, który 
z nad Bałtyku przesunął się z 
końcem starszego okresu żelaza 
przez środkową Polskę do Ma­
łopolski i na Śląsk.

Dzięki inicjatywie osób, rozu­
miejących wielką wartość nauko­
wą zabytków przedhistoryoznych, 
zostały uratowane dla nauki i 
dla muzeum stołecznego nader 
ważue wykopaliska. Oby i na­
dal napływały takie wiadomości 
i luźno przypadkiem odkrywane 
zabytki do muzeum archeologicz­
nego.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

Zatrute gest
Warszawa, 22 paźdz.

(Tel. wł.). „Przegląd Wie­
czorny" podaję sensacyjną 
wiadomość, jakoby w tran­
sporcie siedmiu wagonów gę­
si, przywiezionych z sowdepji 
znaleziono gęsi, zdradzające 
oznaki zatrucia. Zarządzono 
szczegółowe dochodzenia, po­
nieważ transport mógłby się 
stać przyczyną licznych śmier­
telnych wypadków.

Zjou posła Markiewicza.
Warszawa, 22 października.
(Tel. wł.). Dziś rano po cięż­

kiej chorobie zmarł Witold Jodko 
Narkiewicz, były poseł polski w 
Konstantynopolu. Narkiewicz 
przed półtora rokiem nawrócił 
się na wiarę katolicką a przed 
zgonem przyjął sakramenty z rąk 
posła ks. Wyrębowsdego.

Odroczenie posiedzeń 
mpczjny.

Wiedeń, 22 paźdz.
(Tel. wł.) Jak donoszą z Bel­

gradu dzisiejsze posiedzenie skup- 
czyny trwało tylko 10 minut. 
Przed otwarciem posiedzenia 
doszło do bójki między jednym 
z posłów partji radykalnej a po­
słem tureckim, którą jednak za­
kończyła Interwencja innych po­
słów. Po otwarciu posiedzenia 
prez. Jowanowicz oświadczył, iż 
skupczyna nić może prowadzić 
prac, gdyż rząd znajduje się w 
stanie dymisji, wskutek czego 
posiedzenia się odracza aż do 
utworzenia nowego rządu.

Osunięcie się ziemi.
Wiedeń, 22 października.

(TeL wł.) „Telegraphen Com- 
pagnie" donosi, iż w okolicy 
Chrystjanji wskutek usunięcia się 
ziemi zostały zasypane elektrow­
nia, centrala telefoniczna i kilka 
domów. Podczas katastrofy zgi­
nęło dziesięć osób.

occoocoooccoocoooicsoioccooccooccooccoo
0 Pracownia tt i kostiumów damskich oraz Inter 0
n - - ■ o
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JAN WOSKOBOJNIK R

Sosnowiec, ul. Czysta Nr. 4 II piętro, j

Przyjmuje roboty z własnych jak i powierzonych materjałów 
podług najnowszych żurnali. Robota solidna i punktualna.

Ceny przystępne. ------ Ceny przystępne.
Z poważaniem

Wyrok w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
Wyrokiem Sądu Pokoju w Sosnowcu dla spraw o lichwę wojen­

ną z dnia 13 lutego 1924 r. na mocy art. 19 Ust. z d.2/Vll 1920 r. 
.i wyrokiem Sądu Okręgowego w Sosnowcu z dn. 27 maja 1924 r., 
wskutek podanej skargi apelacyjnej, Leokadja Ptasinska z Sosnowca 
zestala skazana za pobranie nadmiernej ceny za pieczywo na 20 
miljonów mk. grzywny z zamianą w razie nieściągalności na jeden 
miesiąc aresztu, oraz na zapłacenie 3-ch miljonów mk. opłat sądowych. 
2542 Za zgodność Sekretarz Sądu W. Mader.

Rokowania asstrjako-czeskie.

Wiedeń, 22 października.
(Tel. wł.) Rokowania w spra-. 

wie układu handlowego między 
Austrią i Czechosłowacją dozna­
ły pewnego opóźnienia z powo­
du nawału materiału; skończą 
się one jednak prawdopodobnie 
w pierwszych dniach listopada. 
Na koniec rokowań ma przybyć 
do Wiednia czeski minister spraw 
zagranicznych, dr. Benesz.

Nadużycia paszportowe 
na Wenrzech.

Bukareszt, 22 października.
(Tel. wł.) „Aduverui“, omawia­

jąc dymisję podsekretarza stanu, 
Sovici, która wynikła na tle na­
dużyć paszportowych, zapowiada 
dymisję ministra kolei, którego 
brat ma być głównym spraw­
cą tych nadużyć. Dochodzenia 
sądu śledczego wykazały, że w 
sprawie tej skompromitowanych 
jest kilku posłów liberalnych.

Giełda.
Warszawa, 22 paźdz.

WALUTY.
(Notowania w złotych). 

Dolar — 5,18*/ 2 
Funt — 23,36 
Paryż — 27,15 
Szwajcarja — 97,’/., 
Włochy — 22.58 
Praga — 15,47 
Wiedeń — 7,32*/.  
Bony złote — 0,92 
Pożyczka doi. — 3.65 
Rubel złoty — 2,73.

Gdańsk, 22 paźdz.
Dolary — 5,59
1 złoty — 1,07*/..

Czy Jesteś już członkiem 
ligi obrony iiowietrznsj 

państwa?

Aksamitne nowe salto
na ielwaUin z tutertaml oka- 

zvjnle do sprzedania.
Oglądać można od godz. 3—5 

po poł. ul. Dęblińska 1, mieszk. 
17 111 piętro (wejście z podwórza). 

2548-2

MINĄŁ BEZPOWROTNIE
ten czas — kiedy mówiliśmy, źe książka jest droga i niedostępna dla wszystkich!

Każdy, kto może zarezerwować TYGODNIOWO 1 zł. 23 gr.
Powinien zamówić w „Wygodzie" Bibljotekę Dzieł Wyborowych. i

Chcąc udostępnić jaknajszerszym rzeszom nabycie taniej książki przyjmujemy też częściowe wpłaty.

PODZIĘKOWANIE.
Wielmożnemu Panu Doktorowi Ferberowi w Będzinie 

za otoczenie prawdziwą opieką lekarską, pełną poświęceń 
i za wyleczenie z ciężkiej choroby A. Sputy, tą drogą skła­
damy serdeczną podziękę.

Z poważaniem RODZINA. 
Jędrzejów, dn. 20 października. 2546

FABRYKA NA PROWINCJI POSZUKUJE

DO DZIAŁU EKSPEDYCJI
PRACOWNIKA (BEZRODZINY). OBZNAJMIONEGO DOKŁAD- 
N1E Z TARYFAMI PR2EWOZOWEMI I PRZEPISAMI KOLE­

JOWYMI. KONIECZNE REFERENCIE. 254?_3
OFERTY SUB ,E K S P E D Y C J A" DO „ISKRY".

przedrdkarz^
i maszynista litograficzny

IfflnMi lg wiĘkszyth ZakluMw EraficznM |i
Oferty z poaaniem warunków pod „M. M. L.“ do "w 

admin. niniejszego pisma JEg

października r. b. w lokalu własnym przy ul. Małachowskiego
O Q ..J-:.. ■_ _.x -J.., .

1)
2)
3)
4)
5)

Wezwanie.
Władze b. Tow. Pożyczkowo-Oszczędnościowego, a obecnie Banku 
Zagłębia, Spółdzielnia z ogr. odp., w Sosnowcu wzywają pp. Repre­
zentantów na Ogólne Zebranie, mające się odbyć w dniu 26 go 

_ u ... 9
godzinie 3 ej po po.udniu i następującym porządkiem obrad: 
Wybór przewodniczącego.
Odczytanie i zatwierdzenie protokółu poprzedniego zebrania. 
Sprawozdanie Władz T-wa.
Odczytanie protokółu Komisji Rewizyjnej,
Zatwierdzenia bilansu na d. 31/X11 1923 r. i podział czystego 

zysku.
Ustanowienie wysokości udziału. 
Wybory Władz T-wa.
Upoważnienie Rady do zaciągania pożyczek od Skarbu, insty­

tucji bankowych lub osób trzecich na warunkach wedle 
uznania Rady.

Upoważnienie Rady i Zarządu do załatwienia bieżących spraw, 
objętych art. 26 i 29 ustawy.

Wnioski Władz T-wa.
Wnioski członków.
O ile w oznaczonym powyżej czasie nie przybyłaby ilość 

pp. Reprezentantów konieczna dla prawomocności uchwał, zebranie 
w drugim terminie odbędzie się w niedzielę dnia 9 go listopada 
r. b. w tymże lokalu o godz. 3-ej po południu, a uchwały tego ze­
brania będą prawomocne 'bez względu na ilość obecnych.

'2462-2

6)
7)
8)

9)

10) 
U)

Kupno i sprzedaż.
8 groszy za wyraz.[

IZOŁA GUMOWE kom piet do brycz- 
** ki kupię. Redakcja „Iskry", Pił­
sudskiego 4.
F\o sprzedania meble, szafy, bie- 

liźniarki, otomany, biurka, stoły 
rozsuwane, łóżka za gotówkę i na ra­
ty. Sosnowiec ul. Nowopogońska 17, 
Bracia Antczak. 1812-2
A kazyjnie do sprzedania 2 platfor- 
v my. Wiadomość w Czeladzi, ulica 
Milowicka Nr. 8. -M. Niepiekło.

Ckrzypce, mandoliny, gitary, mando- 
y le (wioskie), bałabajki, smyczki 
i futerały tanio wyprzedaje księgarnia 
„Polonja". 2472-2
Cprzedam prawie nowy oiyginalny 

angielski rower pierwszorzędnej 
firmy B. S. A. 250 zł. Wiadomość 
„Iskra" Dąbrowa. 2489-1
Cprzedam w tym tygodniu Szafę kre- 

densową, łóżka żelazne meblowe, 
biurko, umywalkę z miednicą, pate- 
fon, stolik, naczynia kuchenne. Będzin, 
Koazelew 6/16. 2514-1
Jest do sprzedania polowanie, 1300 

mórg na dwa i pół roku, w po­
wiecie olkuskiem, Wiadomość kino 
a Nowość". 2515-4

Cprzedam okazyjnie otomanę aywa- 
nową, kozetkę i materace. Sosno­

wiec, Kołłątaja 10, oficyna 11 piętro. 
H 2538

urtowo detaliczny handel kolonial­
ny do sprzedania zaraz. Zgłosze­

nia „Iskra" Dąbrowa. 2541-2

I Posady i prace.
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz.__ j

7a dobrem wynagrodzeniem potrzeb­
na od zaraz uczciwa dziewczyna 

do posług. Zgłaszać się do dozorcy 
domu przy ul. Dęblińskiej Nr. 1. P 2466-1

otrzebna służąca do wszystkiego 
do księgarni Cieślińskiego. Rynek 

Czeladź. 2476-1
poszukuje się sklepowego, pożąda- 
■ na jest kaucja. Oferty kierować 
do prezesa zarządu stowarzyszenia 
spożywczego w Łagiszy. 2516-2 
potrzebna lepsza dziewczyna do 
1 dziecka. Czelauź, Rynek 17, I p 
iub szpital Renardowski, portjer.

2532-2
| !-oszukiwane 3 grosze za wyraz. I

pnergiczna, inteligentna młoda oso- 
*-• ba zna się bardzo dobrze na go­
spodarstwie domowem, obejmie za­
rząd domem tylko u samotnego pa­
na, może być na wyjazd. Zgłoszenia 

m|, <lsai.

Ćtenotypisfka poszukuje posady, 
Zgłoszenia w adm. pod „W. N." 

2534

I Lokale.
- 8 groszy za wyraz

poszukuję pokoju z kuchnią. Czynsz 
* według umowy. Łaskawe zgłosze­
nia do adm. „Iskry” w Sosnowcu.
M lody, inteligentny urzędnik Skarbo­
na wy poszukuje pokoju przy ro­
dzinie zaraz. Zgłoszenia do adm. 
„Iskry" pod „Urzędnik". 2480-1 
[)o wynajęcia lub wydzierżawienia 

_ od zaraz dom, dwa pokoje z kuch­
nią i ogrodem w Strzemieszycach. 
Wiadomość w Sosnowcu, w bufecie 
kolejowym na st. Sosnowiec Radom­
ski. 2510-2

Różne.
8 groszy za wyraz.

T^apicer Ratajski, Sosnowiec, Nie- 
* miecka 5, przyjmuje wszelkie za­

mówienia w zakresie tapicerstwa. 
Uskutecznia wszelkie przeróbki mebli 
starych i materacy. Ceny niskie 

24 4-14' 
Ctenografji listownie wyucza szybko, 

gruntownie, tanio. Redakcja „Ste­
nografa Polskiego" Warszawa, Ho­
ża 5‘/46. Żądajcie bezpłatnych Infor­
macji. Stenografom bezpłatny numer. 

2505-14
1 Q b. m. zgubiono 4 weksle in blan- 

co po 159 zł. każdy, wystawione 
przez Antoniego Piegat, które niniej­
szym unieważnia się. 2507-2 
Tl'a osób inteligentnych wydajęóbia- 

dy domowe, smaczne, zdrowe
i niedrogie przy iii. 3-go Maja nr. 4, 
2-gie piętro. 2511-1
JFdolna kraweowa poszukuje szycia 

po domach. Zgłoszenia do adm. 
„Iskry". 2533
Mauczę kroju bezpłatnie panienkę, 

która zaofiaruje pomoc w szyciu. 
Sosnowiec, Szenowska 17, Chwalej. 

2537 
fiOf) dolarów pożyczę, przystąpię 

do spółki ewentualnie z więk­
szą sumą i biurem z telefonem, Ka­
towice. Wiadomość „Iskra". 2531 
\A7szelaki remont grobów, oraz de- 

korację kwiatami żywetni I t. p. 
uskuteczniam po cenach przystępnych. 
Wiadomość: Franciszek Barbachen, 
Dąbrowa, ul. Staro Dąbrowska 1. 45. 

2540-2 
Oddam roczne dziecko na własność. 

Zgłoszenia pisemne do filji Iskry 
Będzin pod „Niebieskooka". 2543 
7na,ei'ono dn. 22-go w rannym po- 

ciągu do Katowic kilka par rę­
kawiczek. Odebrać można: Katowice, 
3 Maia 11, Slaska Hurtownia Włó­
kiennicza. 2550

(Zgubione dokumenty.
8 stroszy za wyraz.

/"loraiczyk Szczepan zgubił doku- 
'■*  ment wojskowy tymczasowy, wy­
dany przez baon zapasowy 11 p. p.

2470-1 
pranciszek Rudy, robotnik składu 
8 opalu st. Łazy, zagubił dowód o- 
soblsty Nr. 1796, wyd. przez Wł. Za­
sobów WDKP. 2473-1
SZazimierz Rudy zgubił dowod oso- 

bisty, wydany przez gm. Rokitno 
Szlacheckie. 2474-1
IZinczyk Marceli zgubił metrykę uro- 

dzenia, wydaną przez urząd stanu 
cywilnego w Gródku Podolskim i kar­
tę pobytu, wyd. przez Starostwo Csort- 
ków. 2479-1
I ucjan Sobczak zgubił kartę demo- 

bilizacyjną, wyuaną przez kadrę 
27 p. p. 2486-1
Uetmuńczyk Szczepan zgubił kartę 
■*  demobilizacji, wyd. przez 24 p.p. 
ukraińskiej. 2490-1
Michał Gacek zgubił książeczkę 
*’* wojskową, wydaną przez PKU 
Miechów. 2497-1
A bramowi Kuczyńskiemu skradziono 
n ponfel, zawierający książkę woj­
skową, wydaną przez PKU Sosno­
wiec, dowód osobisty, wydany przez 
magistrat m. Sosnowca, czek na 15 
dolarów na Imię Hawa Szwajcer i 
60 złotych. 2493-1
Jan Kotarasiński zgubił książkę kasy 

chorych i dwie karty zasiłkowe.
2501-1 

Stanisław Łakomski zgubił dowód 
osobisty, wydany przez star. Bę­

dzin t metrykę urodzenia. 2523-2 
Andrzej Bański zgubił książkę kasy 
n chorych. 2539
^gubiono książkę wojskową, wyd.
" przez komisję przeglądową w Cze­
ladzi, na imię Jan Szota. 2545-3
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Niniejszym pozwalamy sobie zawiadomić P. T. Odbiorców, iż wyłączną 
sprzedaż naszych wyrobów na rejony: Zagłębie Dąbrowskie, Częstochowę, Olkusz, 
Radomsko, powierzyliśmy:

Polsko-Śląskiemu
Towarzystwu dla Handlu 1 Przemysłu, Spółka Akcyjna

w Sosnowcu, ul. Dęblińska 7.
Z poważaniem

HUTA „BAILDON" Tow. Akc.
KATOWICE, G.|Ś1.

1

I
L

Niniejszym pozwalamy sobie zawiadomić naszych P. T. Odbiorców, iżHUTA „BAILDON"
Towarzystwo Akcyj’ne Katowice, Górny Śląsk

powierzyła nam swe wyłączne przedstawicielstwo na rejony: Zagłębie Dąbrowskie, 
Częstochowę, Olkusz, Radomsko, polecamy się przeto przy zapotrzebowaniach na:Stal konstrukcyjnąStal narzędziową.Stal szybkotnącą Samohart wszelkich gatunków.Stal resorową. Świdry.

Wllfp P7PQPi dla samochodów,
11UIC motorów etc.Koronki do wiertarek etc.Żelazo fasonowe i handlowe.Bednarkę stalową.

R1qp11I7 stalowe, żelazne 
UlaUIiy j dekapowane.

r 7. poważaniem

nisko Wie Towarzystwo dla Handlu i Przemyślu, Sp. Ik
w Sosnowcu, Dęblińska 7.

Tel 2-26. 
nocny „ 4-88.

II
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Redaktor W. Monsiorski. Wyaawca; i-wo Akg. uruic A/ydawaicze „Karjer zŁaciwdaP S. A. Dęoitńsica Nr. 1.


